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Rękopisów nie zwraca się.

W ydawnictwem  kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpow iedzialny: Stanisław Stefanowski.

Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej1* nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 
w księgarni p. Stoncla i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

1^- rocw ce  sV̂ c*ti\oy|ą.
Lata 1863. i 1864. niezatartemi zapisały się gło­

skami na kartach stuletniej walki o niepodległość na­
rodu polskiego.

Uczestnicy ostatniego powstania narodowego zali­
czają się do pokolenia, które, pragnąc odkupienia na­
rodowego, ufało, wierzyło w siły własne, choć może je 
przeceniało, zawsze jednak w najlepszych intencyach.

Ofiarni zapaleńcy, gotowi do bezgranicznego po­
święcenia, nie wahali się pójść w krwawy, długotrwały 
bój z przemożnym wrogiem, często o chłodzie i głodzie 
a zawsze opancerzeni niezwykłym hartem duszy.

Marzycielami nazwani, należą do tegoż samego 
pokolenia, które spełniając dekret Rządu narodowego 
z 22T"stycznia 1863., torujący drogę do usamowolme- 
nia włościan, dało hasło i przyłożyło rękę do zespolo­
nej pracy dla odrodzenia narodowego.

Szlachetni ci szermierze wolności w nierównej wal­
ce uledz musieli przemocy.

Wielu z nich poległo lub poniosło śmierć męczeń­
ską, zadaną przez wroga.

Z  upadkiem powstania, pozostali przy życiu, jedni 
musieli wziąć kij tułaczy a drudzy, najliczniejsi, znale­
źli tu w kraju przytułek.

Wielu dotąd ubyło. Pozostała jeszcze poważna 
gromadka przeważnie schorzałych starców, nie mogących 
na życie zapracować, trapi ich troska o byt. Jedyne 
ostatnie dla siebie mają pragnienie, znaleść dach nad 
głową i clileb powszedni.

Dziś, w 44. rocznicę styczniową, mając w żywej 
pamięci ubiegłe wypadki, które przypomina nam ta ro­
cznica, Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy ucze­
stników powstania polskiego 1863— 64. zwraca się z a- 
pelem do Ogółu polskiego:

Oddajmy cześć poległym, którzy ponad siły speł­
nili swój obowiązek wobec Ojczyzny.

Pamiętajmy również o tych, którzy wprawdzie wy­
nieśli życie z krwawej walki, lecz są w niedoli a zasłu­
żyli sobie na panis bene merentium.

Z  apelem tym zwracamy się przedewszystkiem do

przodujących w kraju, patryotycznycb stowarzyszeń i in- 
stytucyi narodowych z usilną prośbą o urządzenie uro­
czystych pamiątkowych obchodów w miastach i po 
wsiach wśród uświadomionej ludności włościańskiej i 
zbieranie nawet drobnych ofiar, jako daru narodowego 
na dach nad głową i chleb powszedni dla zasłużonych.

Oznajmiamy nadto, źe Wydział Towarzystwa wza­
jemnej pomocy uczestników powstania polskiego 1863— 
64. bierze inicyatywę w urządzeniu uroczystego obchodu 
styczniowego we Lwowie, zaś Delegacye tegoż Towa­
rzystwa w innych miejscowościach.

Lwów w styczniu 1907.

W ydział To w a rzys tw a  w z. p. u. p. p. 1863-4.

Związek katolicko
Przy współudziale znacznej liczby członków tutej­

szych stowarzyszeń katolickich, silnego zastępu włościan 
z przedmieść i z okolicy, tudzież przy uczestnictwie po­
ważnego grona miejscowej inteligencyi odbyło się w dniu
13. stycznia b. r. w sali tut. Sokoła zgromadzenie, któ­
rego celem było założenie Związku katolicko-społecznego 
w Samborze, przyjęcie statutu tego Tow. i przeprowa­
dzenie wyboru rady parafialnej.

Zgromadzenie zagaił Administrator tut. rz. kat. 
parafii ks. Antoni Miętus oświadczeniem, że akcya roz­
winięta w kierunku zszeregowania się do wspólnej pracy 
i do obrony przeciwko wrogim zapędom licznych nie­
przyjaciół kościoła i narodu naszego —  nie ma bynajmniej 
na celu stwarzania jakiegoś stronnictwa politycznego, 
bo wyłącznem zadaniem Związku tego jest: 1) krzewie­
nie i umacnianie zasad katolickich w życiu prywatnem, 
rodzinnem i publicznem, 2) naprawa naszych stosunków 
społecznych w duchu sprawiedliwości i miłości i 3) o- 
brona praw i interesów narodowych. -

W obec czarnych i ciężkich chmur jakie kościo­
łowi i narodowi naszemu zagrażają obecnie bardziej 
niż kiedykolwiek, jedynie zbawczą okazać się może silna 
organizacya, która łącząc zawaśnionycb braci i ucieka­
jąc się pod opiekuńcze skrzydła Królowej Korony 
Polskiej —  przetrwać będzie mogła burzę straszną a 
zbliżającą się do nas z Zachodu.

.Na wniosek ks. Administratora przewodniczącym 
zebrania wybrano przez aklamacyę p. Jana Kantego 
Krupińskiego, zaś zastępcą jego, p. Jana Cykowskiego.

Przewodniczący udzielił najprzód głosu ks. A le ­
ksemu Watulewiczowi, który w dłuższej, z werwą dziel­

nego oratora i z zapałem poety wygłoszonej mowie, 
przedstawił dzieje wojującego kościoła od początku ery 
chrześcijańskiej aż do duia dzisiejszego a przechodząc 
następnie do określenia szczytnych intencyi twórcy Związ­
ków: Najprz. ks. biskupa Pelczara zwrócił się do zgro­
madzonych z prośbą, ażeby w obec grożących nam 
niebezpieczeństw jak najliczniej i jak najspieszniej sku­
piali się pod sztandarem, pod którym jedynie w imię 
Boże i dla dobra Ojczyzny —  nawet i nad przeważającą 
potęgą wrogów zwycięstwo odnieść będziemy mogli.

Za  porywającą mowę wynagrodziło zebranie ks. 
Watulewicza hucznymi oklaskami.

Po odczytaniu statutu Związku przez ks. Rani 
żewskiego, (statut jednogłośnie przyjęto) zabierali na­
stępnie głos pp. Zenuegg, Tomasz Mrozek, Marcin 
Wanat, Andryszczak i dr. Sobolewski, a wszystkie te 
przemówienia zaświadczały żywo tak o gorącem zajęciu 
się mówców sprawą Związku, jakoteż o konieczności 
zespalania sił w obronie wiary i narodu.

. W niosek-p. Marcina Wanata w sprawie założe­
nia czytelni parafialnej w Samborze i następny ks‘ 
Hołowińskiego w sprawie odprawienia uroczystego na­
bożeństwa na intencyę , Związku w niedzielę, dnia 20.
b. m. przyjęło zgromadzenie z wyrazem szczerego za­
dowolenia.

Nastąpił w końcu wybór Rady parafialnej, do 
której weszli: Przewodniczące i przewodniczący miej­
scowych stowarzyszeń katolickich a wszczególności: 
panie: Dyduszyńska, Kieszkowska i Zenneggowa i pa­
nowie: Zennegg, Kohman i dr. Sobolewski, dalej wy­
brano p. p. Tyrkę, dr. Obrząszczewskiego, Lindego, 
Szafrana, dr. Rogalskiego, Krupińskiego, W ójcickiego, 
Stefanowskiego, panią Meklerównę, pp. Czajkowskiego, 
Lambora, Suskiego, Boca, Krzesińskiego, Skotnickiego 
i Kobierzyńskiego. Z  przedmieścia Powodowa wybrani: 
pp. Cykowski i Ziemniak Franciszek, z Powtórnej: Ło- 
bos i Bugnar, z Zamiejskiej: Wanat i Ziemniak W o j­
ciech, ze Średniej: Petrymusz i Łuczka, z Zawidówki: 
Żylak i Mrozek, z Dolnej : Mitek Seb. i Ziembowicz. 
Z  gmin do parafii samb. należących: z Biskcwic: Iwań- 
czyszak Michał i Kopciuch, z Uherec: Magoński i Stan­
kiewicz, w końcu z Radłowie: Bajger Antoni i Radom­
ski Jan. —  Cała Rada składa się przeto z 40. człon­
ków. —  Bezpośrednio po zamknięciu Zgromadzenia od­
było się posiedzenie Rady parafialnej, na którem obrano 
przewodniczącym p. radcę Zennega, zastępcą p. Jana 
Cykowskiego, skarbnikiem ks. Hołowińskiego a sekre­
tarzem p. Kobierzyńskiego. —  Termin następnego p o ­
siedzenia Rady wyznaczono na niedzielę, 27. stycznia, 
na godz. 5. po południu. —  Posiedzenie odbędzie się 
w sali 4-kla8. szkoły męskiej, na plebanii.

sin se\cre\arx.
Sylwetka z powieści „B ez  testamentu“ .

Ciąg dalszy.

—  Ale tyś syn szewca a Henio sekretarza, ro ­
dzina Łopuszkiewiczów powinna zajść wysoko, Henio 
powinien zostać co najmniej jakim dyrektorem lub 
starostą.

Pan sekretarz miał zamiar jeszcze coś odpowie­
dzieć, lecz pani Eufrozyna zmoczyła już tymczasem 
ręcznik i okręciła czemprędzej mężowi całą głowę, za­
wołała służącą i obie ściągały z niego ubranie i prze­
mocą pakowały do łóżka. Pan sekretarz starał się bro­
nić, lecz wobec energii pani Femy i Kasi były wysiłki 
daremne.

Pan sekretarz mógł uniknąć tych nieprzyjemności 
zmywania głowy, płacąc sam rachunki Pieprzyckiego,

lecz na to nie pozwalała mu jego polityka, którą Pie- 
przyckiemu tłumaczył:

— Inny takby zrobił, jak radzisz, ale ja lubię 
nad wszystkiem dobrze pomyśleć i rozważyć. Gdybym 
sam płacił, to efekt pieniężny byłby ten sam, Fema i 
takby wiedziała ile razy byłem u ciebie i ile straciłem, 
niebym więc na tem nie zyskał. Gdy ty idziesz z ra­
chunkiem, to mam tylko jedną, winę, że straciłem, gdy­
bym sam płacił, miałbym ich aż trzy. Po pierwsze, że 
staram się przed nią ukryć moje śniadańka, co uważa­
łaby za winę nie do darowania, po drugie, że tracę 
pieniądze, a do domu nic nie przynoszę, bo na to, co 
tracę, patrzyłaby przez szkła powiększające, a na to, co 
przynoszę do domu, przez pomniejszające, po trzecie, 
żem z tobą w zmowie na jej i Henia niekorzyść. Tak 
jak jest, niech zostanie, bo nam z tem dobrze. Jestem 
konserwatystą, zmian nie lubię, bo nowe może być gor­
szeni od dawnego.

1 był pan sekretarz zadowolonym i życie płynęło 
mu jak po maśle.

Pani Eufrozyna miała trzech lndzi, których darzy­
ła miłością i przywiązaniem. Jednym był brat jej 
Stanisław, drugim Henio, jedynak, a trzecim pan 
Miczyński, inżynier miejski, kolega biurowy pana se­
kretarza.

Miłość pani Eufrozyny dla każdego z nich była 
inną, co jest zupełnie naturalna rzeczą, gdyż miłość 
dla syna i dla pana inżyniera nie może być jednakową. 
A  pan sekretarz ? Pan sekretarz był tem dla pani 
Eufrozyny, czem kasyer głównego urzędu podatkowego 
dla ogółu urzędników.

Pan Stanisław był lekarzem i niósł pomoc cier­
piącej ludzkości w jednej z dziur podkarpackich, Ma­
rzenia jego, jakie jako słuchacz jeszcze żywił, nie mu­
siały się ziszczać, gdyż w każdym liście do pani Eufro­
zyny umieszczał sążniste żale na wszystkich mieszkań­
ców dziury podkarpackiej, gdzie musi marnieć, gdyż 
trudno od pół dzikich wymagać, aby na jego zdolno­
ściach się poznali. Pani Eufrozyna postanowiła bratu 
dopomódz. _ _ _ _ _ _ _  (C. d. n.)



GAZETA SAMBORSKA Nr. 3. z dnia 20 stycznia 1907.

Dział gospodarczy.
I. Z T o w a rzys tw a  chow u drobiu i kró lik ó w  w  

Samborze.
Sprawozdanie Zarządu centralnej stacyi w Sam­

borze za listopad 1906.
1) Rachunek kasy. Przychód od 1. do 30. listo­

pada 314. kor. 30 gr.. rozchód 115. K . 55. h., zapas
kasowy 198. K . 75. h. Przychód ogóluy od 1. stycznia 
do 30. listopada 868. kor. 34. h., rozchód 669. koron 
59. gr., zapas kasowy 198. kor. 75. gr. Wypłacono re­
sztę należytości za budulec w lew. 15. kor. 50. gr. i 
II. ratę na utrzymanie żywego inwentarza w kw. 100. 
koron.

2) Dochód z centralnej stacyi-. Ze sprzedaży 
sztuk ze zwiniętej stacyi zarodowej srebrniaków ham-
burskich uzyskano kw. 15. kor. 52. gr.

3) Wartość stacyi zarodowych: Z  końcem paździer­
nika 1906. wynosiła wartość inwentarza żywego 346. 
kor. 02. gr., a gdy przez sprzedaż 2. sztuk srebrniaków 
hamb. ubyła kw. 15. kor. 52. gr„ zatem stan z koń­
cem listopada wynosi 330. kor, 50. gr.

Stan członków. W  ciągu listopada nie zaszła ża­
dna zmiana, zatem z dniem 30 listopada 1906. liczba 
członkom wynosi 45.

Sprawozdanie Zarządu centralnej stacyi za gru­
dzień 1906.

1) Rachunek kasy. Przychód od 1. do 31. gru­
dnia 1906. 201. kor. 75. gr., wydatek 100. kor., zapas 
kasowy 101. kor. 75. gr. Od 1. stycznia do końca gru­
dnia 1906. ogólny przychód 871. kor. 34. gr., rozchód 
769. kor. 59. gr., zapas kasowy do przeniesienia na r. 
1907. —  101. kor. 75. gr. W  grudniu wydano na bu­
dowę kurnika 100. kor.

2) W  rubryce rachunku centralnej stacyi nie za- 
sżła w ciągu grudnia żadna zmiana.

3) Wartość żywego inwentarza jak z końcem li­
stopada 1906. t. j. 330. kor. 50. gr.

4) Liczba członków z końcem roku 1906. — 45.

II. Z  Komitetu c. k. galic. T o w . gospod. w e L w o ­
wie. Do Szan. Rady Oddziału Samborskiego.

Certyfikaty na zniżkę transportu kolejowego mo­
żemy wystawiać tylko wtedy, gdy mamy podaną ilość i 
jakość sztuk i adresy wysyłki —  na każdy certyfikat 
z osobna.

Prosimy uprzejmie zawiadomić o tern P. T. E d­
warda Pruskiego w Strzelbicach i Jana Suchego w 
Mszańcu. Lwów dnia 16. stycznia 1907. Komitet c. k. 
T o w . gospod. gal. Prezes: Brykczyński. Sekretarz: Skro- 
ćhowski.

III. Z  Oddziału c. k. galic. T o w a rz y s tw a  gospod. 
w  Sam borze.

Wkładki za r. 1907. do Kasy Oddziału w dal­
szym ciągu uiścili następujący członkowie 1. p. 37) p. 
Jan Cykowski 4. kor. i 38) p. Antoni Kotschy z Do- 
rożowa 4. kor. i tytułem wpisowego złożył również 4. 
kor. Rada Oddziału przypomina P . T. Członkom Tow., 
źe termin do zaspokojenia wkładki za r. 1907. zgodnie 
z ich deklaraeyą upływa z końcem stycznia b. r.

Zaproszenia na Walne Zgromadzenie Oddziału 
odbyć się mające w dniu 24. b. m. rozesłane zostały 
wszystkim P. T. Członkom Oddziału ad personam —  
z wyjątkiem tych jedynie, którzy wkładek za lata 1905. 
i 1906. jeszcze dotychczas nie uiścili.

Wskutek odeztoy Zarządu głównego Tow. Kółek  
rolniczych umieszczonej numerze 2. Gazety Samborskiej 
z dnia 13. b. m. zgłoszenie przystąpienia do Oddziału 
Samborskiego c, k. g. Tow. g. nadesłało Kółko rolni­
cze w Burczycach nowych.

Z Rady miejskiej.
(Oiąg dalszy posiedzenia z dnia 12. grudnia 1906). 

(P re lim in a rz dochodów. C. d.)
13. Zwroty z innych tytułów a w szczególności

a.) z tytułu kosztów sądowych i szupasowych, za sprze­
dane książki służbowe przyjęto 300. kor. t. j. o 200. 
kor. więcej jak w roku poprzednim; b) zwrot od M oj­
żesza Herciga za utrzymanie dozoru policyjnego w stajni 
spędowej dla bezróg wedle kontraktu na 300 kor., c.) 
zwrot od funduszu drogowego za używanie koni miej­
skich do zwożenia błota z dróg jak w r. 1906. 1250. 
kor., d.) za kierownictwo techniczne robót koło dróg i 
mostów przyjęto 1000. kor. (nowa pozycya) c.) zwrot 
za tabliczki numerowania domów 350. kor. (mniej o 
350. kor., jak w r. poprzednim i f.) zwrot wydatków 
na bruki na rachunek osób prywatnych urządzić się 
mających 2000. kor. Ogółem preliminowano w tej ru­
bryce 5200. kor., zatem o 2850 kor. więcej, niż 
w r. 1906.

14. Z  tytułu opłat za psy przyjęto jak w poprz. 
roku 650 kor.

15. Opłata za nadanie obywatelstwa miejskiego 
wedle obliczenia z ostatnich lat preliminowano 40 kor.

16. Z  opłat za oględziny bydła i za wagę na 
bydło przyjęto dochód o 300. koron mniejszy jak w r, 
z. t. j. 2600. kor.

17. Płacone w mieście czynsze podlegające opłacie 
czynszowej wynoszą sumę 414.000 kor. przeto 5°/0 czy­
niłyby sumę 20.700 kor. Uwzględniając jednakże od­
pisanie z powodu nieściągalności i próżnostanie preli­
minowano tylko 19.000 kor.

18. Z  taks za oględziny zwłok zmarłych prelimi­
nowano jak w z. r. dochód w kw. 140 kor.

19. Z  tytułu 40°/o dodatku do podatku konsum- 
cyjnego od mięsa przy uwzględnieniu zmniejszającej się 
znacznie k-msumcyi przyjęto dochód w kw. 10.500 kor. 
t. j. o 1900 kor. mniej jak na r. 1906.

20. Dodatek do podatku konsumcyjnego od wina 
przyjęto jak w poprzednich latach w wysokości 320 kor.

21. Różne nadzwyczajne dochody.
a.) Dochód z prawa polowania w mieście nie 

pobrany przez posiadaczy gruntów 222. kor.,
b.) opłaty od uczenie IY . i V . klasy szkoły wy­

działowej 3000. kor.,
c.) subweneya Kasy oszczędności miasta Sambora 

na kanalizacyę miasta 10.000. kor.,
d.) opłaty za prawo przyłączania kanałów pry­

watnych do publicznych 4.000. kor., zatem razem pre­
liminowano 17.222 kor.

22. Z  40°/0 dodatku do podatków. Suma podat­
ków bezpośrednich w gminie na r. 1906. przypisanych, 
ód których pobiera się dodatki gminne wynosi 111700. 
kor., uwzględniając jednak różne odpisy przyjęto dochód 
okrągło 44.000. koron.

23. Zapas kasowy z końcem roku 2027. k. 26. h.
Suma preliminowanych dochodów wynosi zatem

350.595 kor.
(C. d. n.)

Wiadomości bieżące.
Walne Zgrom adzenie Oddziału c. k. galic T o w .

gospod. w  Sam borze odbędzie się we czwartek dnia
24. b. m. o godz. 11. przed południem w sali Rady 
miejskiej w Samborze.

Walne Zgrom adzonie członków  Filii kraj. T o w . 
chow u drobiu, gołębi i k ró lik ó w  w  Sam borze odbę­
dzie się we czwartek, dnia 7. lutego o godz. 2 popo- 
łud. w małej sali Sokoła w Samborze lub o godz. 3. po­
południu, wrazie, gdyby o godz. 2. nie zebrała się sta­
tutem Tow. określona liczba członków. — Na porządku 
dziennem zebrania będzie: Sprawozdanie z czynności 
i rachunków i wybór 5. członków Wydziału Eilii i 2. 
członków do komisyi sprawdzenia rachunków.

I .  posiedzenie Rady parafialnej, która jest na­
czelnym organem założonego w Samborze w dniu 13. 
b. m. „Związku katolicko - społecznego" odbędzie się 
w niedzielę dnia, 27. b. m. o godz. 5. po południu w 
sali 4-klasowej szkoły męskiej (na plebanii) w Samborze,

W alne Zgrom adzenie T o w . M łodzieży; Polskiej 
„Znicz" odbędzie się w piątek dnia 25. b. m. w sali 
Tow. Muzycznego o godz. 75/2 wieczorem. W  braku 
przepisanej ilości członków odbędzie się zgromadze­
nie o godz. 8 1/2 bez względu na wymagany statutem 
komplet.

Biskupów przem yskich: ks. dra Józefa Sebastya- 
na Pelczara i ks. Konstantego Czechowicza zamiano­
wał cesarz tajnymi radcami, z którą to godnością po­
łączony jest tytuł: Ekscelencyi.

P o w ia to w y wiec nauczycielski odbędzie się dziś, 
w niedzielę, dnia 20. stycznia b. r. o godz. l l .  przed 
południem w sali Sokoła w Samborze. Na porządku 
dziennym: 1) Zagajenie wiecu przez przewodniczącego 
Komitetu. 21 W ybór przewodniczącego wiecu. 3) P o ­
wołanie sekretarzy. 4) Sprawa płac nauczycielskich. 5) 
Sprawa zaopatrzenia wdów i sierót po nauczycieach. 6) 
Sprawa prawnego stanowiska nauczycieli. 7) Wnioski 
i interpełacye. W  czasie wiecu należy zaproszenie mieć 
przy sobie. — W  skład Komitetu wchodzą pp. M. 
Szanserowa jako przewodnicząca, M. Komanowski 
jako sekretarz i W . Balicki, M. Gocka, J . Jaworski, 
M. Kubierska, E . Meklerówna, E. Menciński, K . Szabo 
i B. Żyga jako członkowie.

Tegoroczna Kolenda urządzona staraniem Tow. 
Młodzieży Polskiej „Znicz" w Samborze przyniósł 
ogółem 264 kor. 45 gr. dochodu. —  Z  kwoty tej prze­
znaczył Wydział „Znicz" 132. kor. 43. gr. miejscowemu 
Kołu Towarzystwa Szkoły Ludowej —  100 kor. Bur­
sie Polskiej Ludowej w Samborze — zaś resztę t. j. 
32. kor. 2. gr. na cele własne.

S ekretarz Rady pow iatowej w Starym Samborze 
p. Marceli Rudnicki przeszedł w stan emerytury, a 
zajmowaną przez niego posadę objął tymczesowo tam­
tejszy lustrator lasów i dróg p. Stefan Dreziński.

Wielki bal akademicki pod protektoratem J . E. 
p. Namiestnikowej br. Andrzejowej Potockiej i J . E. 
Marszałka hr. Stanisława Badeniego urządzony stara­
niem Czytelni Akademickiej oraz kom. org. Wzajemnej 
Pomocy słuchaczów politechniki odbędzie się we Lwo­
wie dnia 27.' stycznia b. r. (w niedzielę) w sali Filhar­
monii. Bal ten, jak co roku należeć będzie do najświet 
niejszych w karnawale. Liczny komitet Pań i komitet 
młodzieży dokłada wszelkich starań, aby bal ten udał 
się jak najlepiej.

Nabożeństwo żałobne za spokój dusz, poległych 
w powstaniu styczniowem, urządzone zostało staraniem 
tut. uczącej się młodzieży szkolnej, dnia 19. b. m. 
w kościele O. O. Bernardynów.

P ierw sze gniazdo sokole we L w o w ie  święcić bę­
dzie w dniach 19. i 20. maja 1907. czterdziestoleci 
swego istnienia Zlotem okręgowym. Uroczystość Sokoła 
Macierzy nie będzie jednakże tylko jej własną uro­
czystością, bo przecież wszystkie starsze gniazda sokob 
były dawniej jej filiami, a wszystkie młodsze z biegiem 
czasu grupowały się obok niej i obok gniazd filialnych 
zaczem więc uroczystość ta jubileuszowa obchodzoną 
być powinna przez wszystkie gniazda sokole bez wy­
jątku. Związek sokoli we Lwowie, który jako prawny 
w Sokolstwie przodownik przyjął na siebie moralne 
kierownictwo, postanowił uczcić powyższą rocznicę so­
kolą po sokolemu, urządzeniem zawodów całego Sokol­
stwa, które podlega temu przodownictwu. Prezydyum | 
Związku wykonując przeto uchwałę Wydziału Zw. i 
dnia 25. listopada 1906'. wzywa wszystaie gniazda so­
kole do czynnego i jak najliczniejszego udziału w za­
wodach.

Z życia  to w a rzyskiego. Ślub panny Leokadyi 
Zeńczykowskiej z p. Józefem Kasprzykiem, c. k. kon 
cypistą skarhu z Drohobycza odbył się w dniu 16. bm, 
w kościele O. O. Bernardynów we Lwowie.

Zapiski łowieckie. Na polowaniu urządzonem w 
dniu 12. b. m. w Chłopczycacn, majętności p. Józefa 
Jarzymowskiego ubito w 15. strzelb 8. rogaczy, 2. lisy 
i 60. zajęcy.

Te a tr: „Ruskiej „Besidy" we Lwowie pod dyrek- 
cyą p. Stadnika o personalu, składającym się z 45. 
osób i posiadający własną muzykę, przybędzie do Sam­
bora celem przedstawienia 16, sztuk a pomiędzy temi 
kilku większych oper, do których Dyrekcja sprowadzać 
będzie muzykę wojskową z Przemyśla. Repertuar tea­
tralny na tydzień bieżący: W e wtorek dnia 22. b. m. 
nCeamomorcyu operetka w 3. aktach Łyseńki, dnia 24.
b. m. „ Marność“ komedya w 4. aktach Karpenki K a- 
rego, 26. b. m. „ Sprzedana narzeczona“ opera w 3. 
aktach Smetany. Występ, p. Hajeka.

W ydzia ł T o w . „Ochronek" spełniając m iły odo- 
wiązek, wyraża serdeczne „B óg zapłać" Komitetowi 
Wenty gespodarskiej, Dyrekcyom obu szkół żeńskich, 
że nie szczędziły czasu ni trudu, by dopomódz w urzą­
dzeniu wenty, dalej W . Paniom za łaskawe zajęcie się 
sprzedażą artykułów żywności i wszystkim Łaskawym 
Dobrodziejom za datki w pieniądzach i naturaliach i tak: 
p. p. Adolfowie tort, lalkę, Aleksiewiczowa 2. K .. B a ­
licka 3. kaczki, Bajewska 1. K ., Barańska z Radł. 2. 
kaczki, chleb, ratafia, Bergerowie 1. K ., Biegelmeyero- 
wie zając, zabawki, Bilińscy 1. K ., Babińscy 1. K ., 
Dr. Braun 1. K ., Balak 1. K ., Bocowie 1. K ., Cy­
kowski 1. K ., Chrześcijańska Korporacya obywateli 10. 
K ., Chaleccy 3. K ., Chrząszczewscy 6. K . Cbruniówna 
torbeczkę, Józefowie Dobrzańscy 1. _K.j Dyduszyńscz 
Maryanowie flaszkę koniaku, zając, lalka, DońićEtowie 
2. K ., Drozdowski ręczne malowidła, Danieluk 1. K ., 
Darscy tort, Dąbrowscy zabawkę, Dynysiewiczówna wo­
reczek, Filipkowie ' / j  kg. herbaty, Eilipkówna lalkę, 
Frankiewiczówna 2. kieski, Grabscy 5. kg. mąki, lalkę, 
słoik konfitur, Golonka 2. K ., Głąbińska 1. K ., Gut- 
teterowie 2. flaszki wina owocowego, frendzieńscy 1., 
K., Godniewicz 2. K ., Głogowscy 1. K ., Gailhofero- 
wie 1. K., Gromkowie 60. bułek, Gruszecka lalkę, Ga- 
dzińska lalkę, Hemnd tort, Hawliczkowie 2. K ., Ha- 
wrotowie 1. K ,, Horwathowie tort, 2. K ., Heyderowie 
30. h., ks- Hołowiński 1. K ., Hodolowio zabawki, pu­
dełko cukierków, Hlawatowie 1. K ., Hauserowie 2. K ,, 
An. Hawrot gorsecik dla lalki, Iszkowscy 2. K ., Ja ­
nowscy 10. K ., Jungowie lalkę, 1. K ., Jackowscy tort, 
M. Jackowska meble dla lalki, Ir. Jackowska ozdoby 
na drzewko, Jakimecka 2. hafty, Jędrzejowicz z Czapel 
zając, 7. gołębi, Jędrzejowicz z Humieńca 3. K ., J a ­
worscy 2. K . (C. d. n.)

Walne Zgrom adzenie Tow. wzaj. pomocy uczes­
tników powstania poi. 1863— 1864. odbędzie się w dniu
22. stycznia b. r. o godzinie 5. popołudniu w sali 
ratuszowej we Lwowie. W  dniu 21. b. m. odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w kościele katedralnym o 
godz. 9. rano a tegoż dnia wieczorem uczestnicy zjazdu 
delegatów udadzą się na przedstawienie do teatru miej­
skiego. Z  Samborskiego Oddziału Towarzystwa w. p. ucz. 
weźmie w tern zgromadzeniu udział delegat i uczestnik 
z r. 1863., p. Michał Lambor.

Drugi w ieczorek kasynow y odbył się w sobotę 12.
b. m. przy muzyce wojskowej z Przemyśla, wygrywają­
cej nowe tańce, z których najpiękniejsze były walce. 
Do kadryla stanęło 22. par, zaś widzów na galeryi by­
ło przeszło 30. par. Bawiono się wesoło do godziny 4. 
Panie na sali ubrane były przeważnie w jedwabne ba­
lowe stroje. Tak podczas pierwszego, jak drugiego wie­
czorku pominięto przyjęty wszędzie zwyczaj wprowadza­
nia dam przez komitetowych na salę, szczególniej dam 
przybyłych bez mężczyzn i stosownego ulokowania ich 
w sali, co utrudnia mężczyznom przegląd podczas tań­
ców wirowych, jakoteż, aby wszystkie były zaangażowane.

f  Józef Siwak, em. c. k. sierżant straży więzien­
nej zmarł w Samborze dnia 15. stycznia b. r. w 73. 
roku życia.
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n a d e s ł a n e ,

O Ś W I A D C Z E N I E .
Niniejszem podaję do wiadomości wszystkim ra- 

i każdemu z osobna, że żadnych weksli nie pod­
pisywałam i do żadnych zobowiązań w tej mierze się 
'He poczuwam.

Podmanasterek, dnia 28. grudnia 1906.
Leokadya Sowińska 

4-4 właścicielka dóbr ziemskich.

Dr. Alexander Ruczka,
były asysłent polikliniki d e n tystyc zn e j w  Krakow ie 

specyalista w  zakresie chorób ja m y ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 2 - 4  w  S a n o t o o -  

t z e ,  R y n e k ,  kamienica P. I. Sznajdrow ej 29 ?

D E N T Y S T A 46

Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje w e L w o w ie  ul. S ykstuska 16. 

Plom by złote i porcelanowe, zę b y sztuczne, 
korony, mostki.

obrońca w sprawach karnych, 
udziela audyencyi w godzinach 

urzędowych.
Dom adwokata dra Serw ackiego ul. Kościuszki II.

Epifaniulz Stefanowicz
c. k. adjunkt sądowy,

otworzył kancelaryę obrony w spra­
wach karnych w Samborze w domu 
p. Maksów ej (gdzie mieści się Pro- 
kuratorya Państwa). 2-2

REPERTUAR TEATRU RUSKIEGO
W  S A M B O R Z E .

n-
13.

Sala . S ok o ła ."—  Początek punktualnie 8 wie­
czorem. —  Bilety sprzedaje Narodna Torhowla 
i cukiernia Wp, Horwata. —  Abonament na 6 

przedstawień z rzędu 10 koron.

W e wtorek dnia 22. stycznia b. r.

C Z A R N O M O R C Y
ludowa opareta w 8 aktach, muzyka M. Łysenki.

W e czwartek dnia 24. s ty c z n ia  b. r.
M A R N O Ś Ć

najnowsza komedya w 4 aktach Karpenki Karego.

W  sobotę dnia 26. stycznia b. r.

S P R Z E D A N A  N A R Z E C Z O N A
(PR O D A N A  N E Y E STA .)
opora w 3 aktach P. Smetany.

Występ p. A. H A  J E K A.
Muzyka wzmocniona.

W niedzielę dnia 27. stycznia b. r.

Z A L O T Y  S O Ć K I E G O  M U S I J A
ludowa opereta w 3 aktach Poroszyna.

Jeanie raczą podczas przedstawienia kapelusze zdejmować.

tlyrekcya zwraca uwagę, że początek przedsta­
wienia punktualnie o oznaczonej godzinie.

Sambor w styczniu 1907.
Z szacunkiem

J ó z e f  S t a d n i k
dyrektor teatru.

jP I I R Z t s ^ .A .i ng e r  Co
Tow. Akc, 

maszyn do szycia
otworzyła 3

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie m a szyn y do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Jest do nabycia

młody paw samiec.
Bliższa wiadomość w sekretaryacie'; Filii Tow. chowu 

drobiu w Samborze (Wyspie).

L . cz. E. 3015/6.

Edykt licytacyjny. 9
Dnia 6. lutego 1907. o godzinie 12. w 

południe odbędzie się w Oddziele Nr. III . Sądu 
tutejszego licytacya realności w Sam borze— 
Przemyska whl. 85. z przynależnościami.

Trzy domy drewniane, komórki, budki ; kąpielowe 
ogród i pastwisko z przynależnoaciami oceniono na 
18734. K . 66 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 9367. K . 33. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samych nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd pow iatow y w Sam borze, O ddział III.
dnia 29. grudnia 1906. 3— 3

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
p o le c a  n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

„Kurjer Lwowski44
pismo codzienne, rozpoczynające X X V . rok 

swego istnienia, z dn. 1. stycznia 1907. wychodzi

dwa razy dziennie
w objętości o 4. stronice większej, aniżeli dotychczas.

Poranne wydanie „Kurjera Lwowskiego" zamyka 
się nad ranem, skutkiem czego mieści ono wiadomości 
o faktach, jakie zaszły w wieczornych godzinach i w cią­
gu nocy. —  Natychmiastowa ekspedycya tego wydania 
wczesnymi, porannymi pociągami, umożliwią dostarcza­
nie pisma tego samego dma rano bądźto przez pocztę, 
bądź przez biura dzienników.

Numer główny „Kurjera Lwowskiego", objętości 
dotychczasowej, oddaje się na prasę już o goaz. 2. po 
poł. i wysyła natychmiast popołudniowymi pociągami 
pospiesznymi tak, iż dochodzi on do rąk czytającej pu­
bliczności jeszcze tego samego dnia.

Główna ekspedycya pisma dla abonentów opłaca­
jących koszta jednorazowego doręczenia, odbywa się po 
południu, obu wydań porannego i popołudniowego ra­
zem —  na życzenie wysyła się „Kurjera" dwurazowo, 
zaraz po wyjściu z pod prasy, za opłatą drugiego por­
ta pocztowego, miesięcznie o 50.. h. więcej.

Świeżo sprowadzona pospieszna maszyna rotacyjna 
skrócą czas druku do minimalnych granic —  a nowo 
zorganizowana służba telegraficzna i telefoniczna umo­
żliwia odbieranie najświeższych wiadomości aż do ostat­
niej chwili przed zamknięciem numeru.

Wybitne siły publicystyczne i literackie przyrzekły 
swój udział w rozmaitych działach pisma.

W  feljetonie będą pomieszczone utwory powie­
ściowe. Gustawa Daniłowskiego, Ignacego Dąbrowskie­
go, W acława Gąsiorowskiego, Włodzimierza Jarosza, 
Józefa Jedlicza, Marion (pseudonim), A . Morzkzwskiej, 
Władysława Orkana, Wacława Sieroszewskiego, Adama 
Szymańskiego, Kazimierze Tetmajera.

Drugi feljeton zawiera tłómaczenia powieści pierw­
szorzędnych obcych autorów, na razie rozgłośnego Co- 
nan Doyle’a. Nadto wprowadzono feljeton literacki i 
naukowy wraz z przeglądem literatury i zjawisk na polu 
sztuki. —  W  bezpłatnym dodatku, którego arkusz, w 
formacie książkowym, dodawany co tygodnia, tworzy 
kilka tomów rocznic, będą umieszczone celniejsze utwo­
ry powieściowe swojskiej i obcej literatury. Najpierw 
ukazała się zajmująca powieść Wiktora Gomulickiego.

Mimo znacznego powiększenia rozmiarów wyda­
wnictwa, prenumerata „Kurjera Lwowskiego" nie uległa 
żadnej podwyżce. Wynosi ona nadal jak dotychczas —  
z jednorazową dostawą do domu K . 2. 70. h. miesię­
cznie, a kwartalnie K . 8., z dwurazową dostawą mie­
sięcznie K . 3. 20. h., kwartalnie K . 9. 50. h. 

A D R E S :
K U R J E R  L W O W S K

L w ó w , C h o rą szczyzn a  10. 2- 4

Został skradziony w  Samborze

pies duży, czarny,
włos falisty, połyskujący (rasy Bernhard),

Ktoby odnalazł takowego, zechce donieść o tern 
Magistratowi miasta Sambora, za co otrzyma wynagro­
dzenie w kw. 20 koron.

KAŻDA MATKA
dbająca o zdrowie swych dzieci nie użyje nigdy inne 

mączki, jak tylko wyrobu krajowego 17

Gurgula mączkę
dla dzieci. —  Porównawcza analiza z wyrobami wszyst­

kich fabryk na kuli ziemskiej wykazała, że

MĄCZKĘ GURGULA
takowe we wszystkich korzystnych składnikach przewyż­
sza, i jest jednym środkiem odżywczym i wyżywczym.

jl/LIt/SZfT Gi{OS>SZGO

Krajowe zastępstwo 
sprzedaży KAINITU

utrzymuje na składzie w realności 
pod 1. 1. na Blichu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
(sól naw ozow ą) kainit w cenie 
po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem —  i pośredniczy w do­
stawach całowagonowych dla P.T. 
Obszarów dworskich i gmin po­

wiatu Samborskiego.



4 GAZETA SAMBORSKA Nr. 3, z dnia 20. stycznia 1907.

M A  K A S Z E L  I
kto się nie leczy, dopuszcza się 

powolnego samobójstwa
K A I S E  R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła.

A  C I O  notaryalnie uwierzy- 
telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 1 2 —30
Paczki po 20 i 40 hal.

u S.W. Langingera. i w aptekach 
pp. J. Pank ewicza, H. Wohla i 
J. Lepiankiewicza w Samborze i 
w aptek. G. F. Tobia9zka i E.G. 

Beina w Drohobyczu.

ZOFIFT BlCSIffDCĆKfT;
Ł  o ś w i e c a .

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży
Cm * i *
i i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A . Kaaba.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości 16) po II 

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je  na życzenie na spłaty. Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  X  C H A T B S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

lOOl IO O I MOOI IOOI
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuw a się patentowanym  sposobem zapomocą

I
I

sd lat 10-ciu wypróbowanego
i niezawodnego środka.

I
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P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

P Ł Y T Y  SŁO M IAN E"
I

z fa b ry k i „H Y G H E N A " 
do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach.
^  Tys ią c e  m etrów  k w a d ra to w yc h  spotrzebywano 
9  już do bu dow y we L w o w ie  i na prow incyi.
■  Zamówienia przyjmuje:

■ Spółka handlowa w Samborze
I  Blich 1. 1 Wyspa.
J a i o o H i o o H m o o B B o o m

I
I

I
I

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6'58 rano 
11*22 przedpołudniem 
645 wieczór 
2 07 w nocy. 
z Chyrowa: 5*45 rano 
11*16 przedpołudniom 
6’38 wieczór 9.20 wieczór 
3*07 rano.

(s ile )

ze Lwowa\ Il'07 przedpoł. 
6*28 wieczór 
100 w nocy 
ze Sianek: 8"00 rano 
10 •57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 

Rudek; 6'45 rano. S A S )

Odjeżdżają
doDrohobycza: 11*30 przedp 
B'53 wieczór 
9*35 wieczór 
3'11 rano
do Chyrowa: 7'08 rano 
II 37 przedpołudniem 
4 18 po południu 
6'59 wieczór 
!• 10 w nocy 
do Lwowa: 6*00 rano 
ll'40 przedpołudniem 
7-05 wieczór
do Sianek: 8-01 rano 
11-55 w południe 
7’10 wieczór

P. T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tern, ażeby kupująca P. T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — w y b ie ­
ram m aszyny tylk o  najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zd ro w ie  i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P. T. Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne", wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zd ro w iu  szkodzę.
31-31 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Pelsztyn, ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO L I dla BYDŁA razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży nawozdu sztueznycti a  Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawałów sztucznych
jak mączki kostne, su p erfosfa ty z  czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlo w ą  Thom asa w  c e n ie
nabycia —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

L. cz. E . 1647|6;

Edykt licytacyjny. o

Na żądanie Estery Kalman odbędzie się dc> 
22. stycznia 1907. o godzinia 10. przed południsi*'
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N. III . w d o w  
Borowców licytacya realności hip. 1028. ks. gr. Star] 
Sambor.

Nieruchomość wystawiona na licytację jest od 
nioną na 3090. kor.

Najniższa cena wynosi 1545. kor., poniżej te] 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie się z8‘ 
twierdza i odnoszące się do tej niernchomości dokument 
)wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce' 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienit 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niże] 
wymienionym, w biurze Nr. III . domu Borowców.

C. k. sąd pow iatow y w  S tarym  Sam borze-
Oddział IV . dnia 12. grudnia 1906.

m r B A C Z N O Ś Ć ! ! !
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T 
Publiczność, iż z dniem I. grudnia 1906. o tw o rzyłe ś  
w  Sam borze w rynk u I. 9. obok W P. Zacharskien0

koncesyonowane

przedsiębiorstwo spedycyjne

i przewozu mebli
i

i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te 
go wozy i usługę.

C eny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P. T. Publiczności upraszan 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstw? 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za 
dowolić Szan. P. T . Publiczność, aby zasłużyć sobie 
na Jej zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem 
7-13 G, Schubert.
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Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
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P O LE C A

w ielkijjw ybór nowości galanteryjnych i norym berskich.
obuw ia z najlepszych fa b ryk , 

bielizny męskiej, krawatek, k ołn ierzyków  i m anszetów 
skład perfum i m ydeł w yro b u  krajow ego i zagranicz.

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  26
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Jan Skowroński
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w Samborze, rynek 1. 11. 
poleca swój bogato zaopatrzony sk ład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki w yb ó r rozolisów , wódek krajow ych i z a ­
granicznych, rum ów bremskich, Cuba i Jam aika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 6 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 87

SI.

Ra
otr
ZOE

cb.
na:
19)
ma
mi:

30

IM

TT
05
3

4
Pokoje do śniadań.
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P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
36 poleca P. T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w Krakow ie

po cenach um iarkow anych.
Jedyna w kraju F A B R Y K A  LICÓW

do robót murarskich.

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.
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